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Administracja i ISrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. 
W Łodzi kantor wlnsny

Wschód słońca o godzinie 5-oj minut 3U 
Zachód „ „ 6-oj . 19.
Długość dnia godzin 12 „ 48t
Ubyło „ , 3 , ó5.

„Niestety, dzisiejszy dzień radosny był przyćmio- 
| ny smutnym wypadkiem: przy jednej z armat oder­

wała się część jej tylna i zraniła dwóch kanonierów; 
jednemu urwała rękę, drugiego raniła w bok. Skoro 

I tylko Ich Cesarskie Mości dowiedzieli się o tym wy- 
I padku, Najjaśniejszy Pan wstrzymał wyjazd z po­

wrotem z fortu i rozkazał przenieść ich do po­
ciągu Cesarskiego, w celu odwiezienia rannych do 
szpitala iwangrodzkiego. Ich Cesarskie Mości ra- 

i czyli zbliżyć się ku rannym i tutaj przed oczyma 
i obecnych roztoczył się tkliwy obraz, który do głębi 
; duszy wzruszył wszystkich świadków tej sceny: Će- 
I sarzowa Russka uklękła około ranionego żołnierza i 

podtrzymywała jego głowę, dopóki nie podłożono 
pod nią płaszcza, a następnie, gdy go nieśli z wału 
do pociągu, Cesarzowa przez cały czas szła obok i 
osobiście troszczyła się o więcej wygodne ułożenie 
chorego.”

ź/oiPfawMft Dziś Sędzislawa; jutro Drogosława.
Zgromadzenia: Nadzwyczajne zgromadzenie ogólne akcjo- 

narjuszów Towarzystwa kolei dąbrowskiej. (Biuro zarządu 
Towarzystwa przy ulicy Królewskiej—2 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Pizcdm. Ń 15—od -ej rano do 5-q) po południu.)—-Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-oj 
no południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
iNowy-Świat A* 27—od 10-ej rano do 7*/, wieczorem.)— Wy­
stawa sta.a prób i wzorów ) ’.zamysłu fabrycznego i rękodzieł- 
niczo go krajowego w gmach; Al ;”tm przemysłu i roluictwa 
na lćrak.-l'rzod:a z psw.odu-■/.->«. ny pomieszczenia, po dziou 
1-sz-y października zamknięta.

koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
terjabna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Divertissement tancerekie’, „Ry­
cerskość wieśniacza” (z udziałom panny Assunty Lantes. oraz -----
p. Stefana Wołoszki), oraz „Wieszczka lalek”; jutro „Brna- ca”, 
ni” (z udziałem panny Lantes i p.Stelle);—Le tni: dziś „Mi­
łość ubogiego młodzieńca”; jutro „Przed ślubem"; — Nowy: 
dziś „Dziecko szczęścia”; jutro „Lirniczka z Sabaudji” (z u- 
dziaiem panny Janiny Babińskiej). (8 wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki wkaslo lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 2984 rs. 42 kop. 
(Pożyczki wydawana będą od godz.. 9—12-oj rano; wykup zaś 
i prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej Dolndniu i od 
4—6-oj po południu.)

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 33 Ł 
Zachód „ „ 6 „ 39 w*
Wysokość wody na Wiśle st. 2 o. 2 (st. 2 <5.* Ok 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11°.

— Telefon lled akcji S9S. 
Piotrka tyska telefonii nr. .‘S

Wtorek: Enstachiusza M. 
Broda; Mateusza Ap. 
Czvvartek:Maurycego Ślęcz.

__ Piątek: Tekli Panny.
Telefon Aldininlstr. .517.

ogłoszenia
Reklamy- za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy rait 25 kop., każdy na­
stępny raz ‘20 kop.

Ne kr o lag ja; za jeden wiers: 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszą- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

O^łos tenia i prenumeratę 
przyjmnjci kantor codziennie od 
o-ej rano do 8-ej wiecz.. w nie­
dziela i święta od 10 do Iz poł

! WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=*• Grażdanin przytacza niektóre szczegóły o pro- 

■ jekcie nowej ustawy giełdowej. Zgromadzenia gieł- 
1 dowe kompletować się będą z kupców miejscowych 
I i zamiejscowych 1-ej i 2-ej gildji, wnoszących pewną 

opłatę miesięczną za odwiedzanie giełdy; członkami 
zgromadzeń giełdowych mogą być także—w osobie 
swoich dyrektorów i prezesów zarządów—wszelkie 
towarzystwa akcyjne i przedsiębiorstwa przemysło­
we; nie mogą być członkami zgromadzeń giełdowych 
osoby, które były karane za przestępstwa z pozba­
wieniem lub ograniczeniem praw osobistych; osoby, 
usunięte z posad, w ciągu trzech lat; osoby, znajdu­
jące się pod sądem, bankruci, oprócz nieszczęśliwych, 
oraz osoby, nad których interesami ustanowiona zo­
stała administracja. Sprawami giełdy zajmuje się 
komitet giełdowy, składający się: z prezesa, sześciu 
starszych członków i hofmaklera. Prezes i członko­
wie komitetu wybierani są z pośród kupców miejsco­
wych i zamiejscowych, z warunkiem, aby osoby te 

i zapisane były przynajmniej w ciągu trzech lat do 
liczby członków giełdy w charakterze kupców 1-ej 

I lub 2 ej gildji; jednocześnie niezbędnym warunkiem 
I jest posiadanie poddaństwa russkiego. ;W celu nara- 
i 'dzania się nad sprawami ogólnemi przewodniczący 
1 zwołuje zebrania, o czerń uprzednio zawiadamia gu- 
; bernatora, naczelnika miasta, oberpolicmajstra i inne 

władze administracyjne. Przy zgromadzeniach gieł­
dowych znajdują się: hofmakler, maklerzy giełdowi, 
ajenci przysięgli, rejenci, eksperci i t. d. Liczba ma­
klerów giełdowych z pośród niechrześcijan nie powin­
na przewyższać */ł ogólnej ich cyfry; poddani zagra- 
czni nie mogą być maklerami zupełnie. Komitety 
giełdowe mogą występować do władzy z inicjatywą 
w sprawie potrzeb miejscowego handlu i przemysłu.

Kurjer Warszawski wy­
chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra- 
nOj a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątccznych dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
eą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny p zyjmowaną być 
aie może. _______________

Dziś Ciprjana Męcz.
Sobota: Św. Franciszka. 
Niedziela: N.P.M. Bolesnej.
f oniedzj Janurjuszu

— Z rozporządzenia kuratora okręgu naukowego 
dorpackiego rozpoczęcie wykładów w szkole poli­
technicznej w Rydze oznaczono na dzień 27-y b. m.

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału kasv pożycz 
kowej przy warsz. Towarzystwie dobroczynności, 
pomiędzy innemi przyznano 26-u drobnym przemy- 

; słowcom i osobom z pracy rąk żyjącym sumę 3,800 
1 rs.; najwyższą pożyczkę udzielono w kwocie 300 rs., 
i a najniższą 60 rs.

= Pełniący obowiązki inspektora i nauczyciela 
języka russkiego i historji w gimnazjum prążkiem p. 
Ernest Gurau przeznaczony został na dyrektora gi­
mnazjum do Łomży, a na jego miejsce inspektorem 
prazkiego gimnazjum mianowano dotychczasowego 
nauczyciela starożytnych języków tegoż gimnazjum 
r. st. Józefa Szymańskiego.

= Wiceprezes Tow. wyścigów konnych, br. Au­
gust Potocki, wyjechał za granicę; prezes zjazdu sę­
dziów pokoju m. Warszawy, Kraszcnnikow, powró­
cił z Iwangrodu; gubernator kaliski radca tajny Da- 
ragan, przyjechał z Kalisza; dyrektor Il-go gimna- 

j zjum, rz. r. st. Troicki, powrócił z Cesarstwa; głó­
wny naczelnik inźenierów, jeneral-major 7abotkin, 
powróci! do Warszawy; prezes białostockiej komisji 
szosowej, jenerał-major Michejew, wyjechał do Bia­
łegostoku.

=» JE. ks. biskup sufragan kujawsko kaliskiej dj 3- 
cezji, Boreśniewicz, przyjechał z gubernji kowień­
skiej i zatrzymał się w pałacu arcybiskupia^

= Z teatru.
* Dziś p. Horwatówna wystąpi po raz 2-gl w tea­

trze Letnim w komedji „Miłość ubogiego mlodzień- na
* Na jutru repertuar teatru Letniego zapowiada 

komedję Zalewskiego „Przed ślubem” po raz 3-ci
I po wznowieniu.

* Repertuar dramatyczny teatru Wielkiego na po-
1 niedziałek zapowiada „Zbójców”.
! * Na przyszły tydzień dla teatru Letniego zapro-
! jektowano następujący repertuar: poniedziałek: „Je­

sionią”, „Łapka na myszy”, „Marcowy kawaler” (de- 
’ biut p. Paprockiej w roli Pawiowej) i „Przez wdzię- 
I czność”; wtorek: „Safanduły” (wznowienie); środa: 
! „Wielki człowiek do małych interesów”; czwartek: 
| „Ubogie lwice”; piątek: „Koniec Sodomy” (trzeci de- 
i biut p. Horwathówny); sobota: „Honor” i niedziela: 
| „Stryj Sam”. ____________

= Wyścigi jesienne.
Do wielkiego Handicapu jesiennego, mającego się 

; rozegrać w drugim dniu gonitw, t. j. 13-go paździer- 
j nika, dla 3-letnich i starszych koni wszystkich kra­
jów, zapisano 14 koni, z których „Regina” L. Gra­
bowskiego nosić będzie wagę najwyższą (4 p. 8 f.), 
„Fortuna” zaś, tegoż właściciela, najniższą (3 p. 10f.).

Dyrekcja Towarzystwa wyścigów konnych posta­
nowiła w trzecim dniu gonitw jesiennych rozegrać 
nagrodę dodatkową w kwocie rs. 300, na dystansie 
dziesięciowiorstowym, dla 3-letnich i starszych koni 
wszystkich krajów.

1 = Ze sportu.
Wyścigi w Petersburgu były dla naszych hodow-

1 ców znacznie pomyślniejsze, niż w Moskwie.
W dwutygodniku Jeździec i Myśliwy znajdujemy’ 

pomiędzy innemi następujący wykaz sum wygranych 
przez konie hodowców polskich.

Na czele stoi, naturalnie, stajnia p. Grabowskiego, 
która wygrała w Petersburgu ogółem rs. 34,348 
kop. 28. ...

Największe wygrane zdobyły następujące konie 
pana G.: „Jarema Wiśniowiecki” rs. 10,230, „Regi­
na” rs. 6,432, „.Madame de Pompadour” rs. 5,027, 
„Lady Henry" rs. 4,480, „Kiemlicz” rs. 4,093, „Du­
chesse du Berry” rs. 3,308 itd.

Konie p. Reszkego wygrały ogółem rs. 4,854, a 
mianowicie: „Kundry” rs. 2,707, „Odaliska” rs. 739 
„Bastille” rs. 784, „Le Heron” rs. 332 itd.

Stajnia hr. Józefa Potockiego wygrała n, 2,332

— W Wariz. Dniem. znajdujemy następującą, 
korespondencję z Iwangrodu pod datą 11 go b. ni.

„Trzeci dzień pobytu Cesarskiego w Iwangrodzie 
przypadł na uroczystość Najwyższych Imienin i roz­
począł się od nabożeństwa. Około godz. 11-ej nastą­
piło Najwyższe przybycie; przed rozpoczęciem litur­
gii Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan przywitał 
cię z oddziałami wojsk, które stawiły się do twierdzy 
dia wzięcia udziału w paradzie cerkiewnej; w czasie 
nabożeństwa wniesiono do cerkwi sztandary pułko­
we. Parada rozpoczęła się o godz. 12-ej m. 15. Jej 
Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani i Jej Cesarska 

. Wysokość Ksenia Aleksandrówna raczyły przyglądać 
się paradzie z pawilonu specjalnie urządzonego i o- 
zdobionego suknem czerwonem. Podczas marszu ce- 
remonjalnego Jego Cesarska Wysokość Michał Miko- 
łajewicz znajdował się na prawem skrzydle 23 bate- 
rji konnej; jenerał adjutant Gurko przedefilował 
z 26 ym pułkiem mohylowskim piechoty; pomocnik 
Dowodzącego wojskami jenerał Pawłów paradował 
z 177-ym krasnostawskim pułkiem rezerwy, a jcne- 
rał-major Puzyrewski znajdował się na skrzydle dy­
wizji kubańskiej; paradą dowodził komendant iwan- 
grodzki Czajkowski.

„ Przed wejściem Jej Cesarskiej Mości Najjaśniej­
szej Pani do pawilonu, damy z twierdzy iwangrodz- 
kiej, w osobie swojej reprezentantki, żony komen­
danta, T. P. Czajkowskiej, miały szczęście ofiarować 
Jej Cesarskiej Mości wykwintny bukiet z róż herba­
cianych; takiż bukiet z róż białych był ofiarowany 
Jej Cesarskiej Wysokości W ielkiej Księżniczce przez 
jenerałową rj arasenkowową. Po piradzie prezento­
wa! się Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu 
pomocnik warszawskiego Jeneral-Gubernatora, sena­
tor uaron Mcdem.

„Na Najwyższem śniadaniu, podanem w dwóch 
namiotach w ogrodzie klubu oficerskiego, było obe­
cnych około 350-iu osób; naprzeciwko Najwyższych 
Osób zajęli miejsca dowódzcy rot i szwadronów, któ­
re brały udział w paradzie dzisiejszej. Pierwszy toast 
za zdrowie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Pana był wzniesiony przez jenerał-adjutanta Gurko, 
odpowiedzią na ten drogi toast było takie zgodne
i grzmiące „hura!”, na jakie są zdolni żołnierze rus- 
Bcy w chwilach oglądania swojego Ubóstwianego 
Monarchy. Z takiem samem uniesieniem rozległ się 
okrzyk na toast za zdrowie Jej Cesarskiej .Mości 
Najjaśniejszej Pani. Następnie Jego Cesarska Mość 
Wzniósł puhar za zdrowie tych oddziałów, które ob­
chodzą dziś swoje święto pułkowe.

„O godzinie 2-ej popołudniu mieli szczęście przed­
stawić się Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani: 

(Właścicielka majoratu kozienickiego, pani \\ onłar- 
.larska z domu Dehn, z siostrą, żona naczelnikaiwan- 
grodzkiego zarządu iużenierji pani Tarasenkowowa, 
żona dowódcy bataljonu fortccznego p- Bestuźewo- 
wa, z córką, oraz żona starszego lekarza fortecznego, 
p. Lachuicka.

„Dziś wieczorem były zakończone manewry no- 
n .na Wannowskicgo. Wielkość i 

j C °-Sc *eJ udanej walki nocnej nie nadaje się 
do opisania; żadne pjóro nje tra(j skreślić obrazu, 
który sta. się tej nocy wyrażenjeni russkiej potęgi 
Wojskowej; * l^wet ludzie, niewtajemniczeni specjalnie 

technikę ziałań wojskowych, mogli naocznie się 
Przekonać, ze pod względem udoskonaleń nietylko 
,e pozostaliśmy w tyie - za naszynij sąsiadami za­

chodnimi, lecz nawet rozporządzamy takiemi środka- 
niI» które dotychczas stanowią nasza wyłączną wła­
sność.
, „Najdostojniejsi Goście przybyli do fortecy koleją 
Żelazną o godz. I O-ej mjn. ]g. „0 upływie 5-ciu mi- 
But, po trzech wystrzałach sygnałowych, na całej li- 
Dji broniącej i napastującej rozpoczęła się walka, 
trwająca 11 godziny. O godz. H-ej min. 40 Najja­
śniejszy Pan rozkazał dać znak do zaprzestania boju; 
Nabrzmiały trąbki sygnałowe; Po Cesarskiem „Bóg 
Zapłać!” grzmot wystrzałów armatnich i salw karabi­
nowych zastąpiło nieprzerwane i niemilknące „hura!” 
"’ielotysiącznych wojsk obleganych i szturmujących.
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fKorcspondenąja specjalne Kwrjera womans kie

z włościanami układów o zmianę serwitutów, ale za­
twierdzono zamianę tylko dla wsi 32, posiadających 
778 osad włościańskich.

Geometrzy mierzyli w r. z. grunta włościańskie 
w 58 wsiach, na ogólnej przestrzeni 37,873 morgów.

W ogóle zaś od r. 1881 go dokonano pomiarów ta- 
kichże gruntów na przestrzeni 506,180 morgów, przy­
pada zaś do pomiaru jeszcze 661,481 morgów.

+ Droga czapka.
Swiet przytacza oryginalny wypadek, jaki zdarzył 

się na jednym z parowców, krążących na Wołdze.
W Kamyszynie wsiadł na parowiec włościanin, o- 

dziany dość ubogo.
Podczas drogi nowemu przybyszowi, który stał na 

pokładzie, wiatr nagle zerwał czapkę i zguba popły­
nęła z prądem.

Nikt na to wielkiej nie zwrócił uwagi, czapka bo­
wiem była z prostego płótna i wiecei miała dziur niż 
materjału.

Inaczej jednak na tę sprawę zapatrywał się sam 
właściciel czapki.

Zwrócił się on z płaczem do kapitana, prosząc o 
zatrzymanie statku.

Z początku wręcz mu odmówiono, po krótkiem je­
dnak wyjaśnieniu kapitan przychylił się do prośby 
wieśniaka.

Okazało się, że za podszewką w czapce ukryte by­
ło 500 rs.

Czapkę wyłowiono i oddano ją właścicielowi.
+ Oszuści.
W Kamieńcu podolskim aresztowano dwóch oszu­

stów, którzy sprzedawali opiłki miedziane za piasek 
złoty.

Przy operacji tej używali tych samych wybiegów, 
co wykryta przed dwoma laty banda oszustów 
z Rygi.

+ Pożar miasta.
Z Wilna pisze korespondent nasz pod d. 14-ym 

b. m.
„Olbrzymi pożar nawiedził temi dniami miaste­

czko Prozorki.
Zanim przystąpiono do ratunku, już kilkanaście 

domów stało w ogniu.
Spłonęło niemal całe miasteczko, a wraz z niem i 

kościół katolicki.
Proboszcz miejscowy ks. Michaelis własnoręcznie 

wyniósł ze świątyni wszystkie cenniejsze przed­
mioty.

Kilkoro dzieci żydowskich śmierć w ognia zna­
lazło.

Nędza wśród pogorzelców wielka.
Przyczyna pożaru dotąd wyjaśnioną nie zo­

stała, ”

NOTATNIK TERMINOWY.
i “*Jeszkan*“ starszego, p. Ureckiego, przy nlicy
dwnUe{ednarz/0'ym’ °db?dZ1° kwartahla sesja igroma-

— D. 17-go września o godz. 5-oj po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu zupy rumfordzkiej. J

— D. 17-go września, o godz. 12-ej w południe, w kancelarii 
zarządu cmentarza, odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza powązkowskiego.

NEKROLOGIA.
t W dniu 17-ym b. m., to jest w sobotę, jako w dniu imię- 

nin, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele powązkow­
skim, o godzinie 9-ej zrana za duszę

ś. p, Franciszki z Osieckich 

K1SZAKIEWICZ, 
na które pozostały mąż z rodziną zaprasza życzliwych. _ 3390

pod sąd pod zarzutem, iż w dniu 19-ym lutego r. b. 
schwytany przez leśnika Bilskiego na gorącym u- 

| czynku kradzieży drzewa, zabił tegoż leśnika ugo­
dziwszy go w skroń kijem.

Zabójstwo, o którem mowa, spełnione było bez 
świadków, i dowiedziano się o niem dopiero dnia 
następnego. Gdy bowiem w piątek (19-go lutego) 
około godziny 8-ej wieczorem pies leśnika sam przy- 

; c 0 chaty, Bilski zaś przez noc cała z lasu Za­
jączkowskiego nie powrócił, zaczęto szukać go naza­
jutrz, i w lesie znaleziono trupa z roztrzaskaną cza- 

| Poszlaki o spełnienie tej zbrodni od początku 
1 TntQ n a spad,y na Inkde?° wyrobnika z Godziesz, 
: “ ■ ,z P°"’odu zeznań małej dziewczyny wiej- 

b‘<ej, .Judaszówny. Oświadczyła ona, że właśnie 
1 J; P'Vek Wieczorem widziała idących do łasu trzech 
1 Tatoib"SrÓd ,ktorycb’ pomimo ciemnościi, poznała 

B a a wkrótce potem słyszała w lesie echo wv- 
snzałn. Opowieść ta, w związku z faktem, iż Tatar- 

I i S ; ,e był c,nvJ’tauy **a defraudacji leśnej 
I i nawet w danym czasie wniesiona już była prze- 

niemu do sądu gminneg0 ^arga o takież sa- 
Nudnm-r°?enie’. stworzYła podstawę do oskarżenia. 
teS m^ikrąZy a P°.Ysi po«,oska’ jakoby sam Ta- 
strzelani Opowiadac komuś> & w lesie do niego 

Ta?erkuYnmiZ|daWo1y s!ę popierać przypuszczenie, iż 
toni Ź ™n??.lka,w uniesieniu, spowodowanem

• ’ % Rd®ki schwytał flagranti i przy sta­
wionym przezeń oporze wystrzelił. P J

Dodajmy, ze domniemanie co do winy oskarżone­
go popierała tez subjektywna opinja żony i syna za- 
Litego leśnika, i ze, jak głosiły wieści, Taterka już 
dawniej odgrażał się przeciwko Bilskiemu. Ostate- 
cznie teuy uwięziono go i postawiono pod zarzutem 
zabójstwa w uniesieniu, a st|d okręgowy kaliski wy- 
rokiem z dnia 17-go czerwca r. b. skazał go na po­
zbawienie wszystkich praw stanu i osiedlenie naza- 
wsze w Syberji.

laterka zaapelował, i wówczas dopiero sprawa 
| jego nowy, a niespodziewany przyjęła obrót.

Mianowicie, współcześnie prawie z założeniem a- 
i pelacji przez oskarżonego, urząd prokuratorski na­

desłał do sądu papiery śledztwa' dodatkowego, które 
już po wyroku Lej instancji przedsięwzięte z powo­
du zasłyszanych w okolicy wieści, i w toku którego 
przekonano się, że Bilskiego zabił kto inny, a mia­
nowicie niejaki Franciszek Biernat. Ten ostatni 
w rezultacie sam przyznał się do winy, wykazał 
miejsce zbrodni i cały fakt zabójstwa dokładnie ODO- 
wiedział. 1

Wobec tego naturalnie rozwiać się musiały ciążą­
ce przed tem na Taterce poszlaki, i na wczorajszem 
posiedzeniu izby zbytecznemi już poniekąd stały się 
zeznania przesłuchanych dwóch świadków odwodo­
wych, którzy stwierdzili, że podsadnv w dniu zabój­
stwa, pomiędzy godziną 7 a 8-ma wieczorem, to jest 
w domniemanej porze spełnienia'w lesie Zajączkow­
skim zbrodni, znajdował się u nich — w odległości 
przeszło dwóch wiorst od pomienionego lasu.

W rozprawach prokurator Kilsztet, zaznaczajac, 
iż wypadek obecny jest smutnym przykładem jaw­
nej omyłki sądowej, oświadczył, że ,ego zdaniem, 
niewinność podsądnego jest tu oczywista, i wnosił 
przeto o uchylenie skazującego wyroku Lej instan­
cji. W tym samym duchu przemawiał obrońca pod­
sądnego adw. przys. Piaskowski.

Izba sądowa fw komplecie pod prezydencją p. Pi- 
stolkorsa) po krótkiej naradzie orzekła niewinność 
Taterki, który na klęczkhch dziękował 2a przvwnj. 
cenie mu czci i wolności. Fr. F.

a z tej sumy „Cadi” rs. 2,197, „Renoma” rs. 135, 
zaś „Reklama” i „Reduta” biegały bez powodzenia.

Stajnia Ludwika hr. Krasińskiego wygrała tylko 
rs. 1,361, a z tej sumy „Tormentor” rs. 662, „Aqui­
la” rs. 590, „Honeycomb” rs. 108.

Konie p. Niezabitowskiego wygrały rs. 1,055, a 
mianowicie: „Publikacja” rs. 950, „Brawo” rs. 95, 
oraz „Iskra” rs. 1(X.

Z innych hodowców, biorących udział w wyścigach 
warszawskich, wygrali:

Stajnia bar. Strumberga i F. Maesa 9 koni, rs. 
16,609, a w tej sumie „Złota” rs. 4,119, „Czardasz” 
rs. 3,884, „St Aubin” rs. 3,336, „Figaro” rs. 2,299 
i t. d.

Por. Lisaniewicza „Rognieda” zdobyła 6 nagród 
na sumę rs. 5,745, zaś „Tuman” 4 nagrody na rs. 
2,840, ogółem rs. 8,585.

Stajnia por. Nosowucza, złożona z 7 koni, zdobyła 
nagród na sumę rs. 7,156.

„Tirard” kom. Lichaczewa zdobył dwie nagrody 
na sumę rs. 5,690; bar. Wrangla „Marcot” na sumę 
rs. 1,548; korn. GarbińsKiego „Franz-Moorchen” rs. 
569, „Awliar II” rs. 409, wreszcie „Spiegelberg” 
p. E. Korsaka wziął trzecią nagrodę rs. 54.

= Okólnik.
Jako ostrzeżenie dla mających zamiar wyjechania 

w[tych czasach do flAmetryki, podajemy w tłumacze­
niu okólnik, nadesłany do konsulatu Stanów Zjedno­
czonych w naszem mieście:

„Waszyngton Lgo września 1892 go r. Zawiado­
miono władze Stanów Zjednoczonych drogą urzędo­
wą o szerzeniu się cholery w Rosji, Niemczech, Fran­
cji^ w niektórych portach Anglji, jak również Azji. 
Zawiadomiono także, że wielka liczba emigrantów 
z wymienionych krajów jest w drodze do Ameryki. 
Drogą okrętową z wielką łatwością epidemja za­
wleczoną być może. Prawo Stanów dozwala w tych 
razach poddawać okręty kwarantannie dwudziesto- 
dniowej a i dłuższej, gdyby tego okazała się potrzeba, 
wszyscy więc pasażerowie, przybywający z wyżej 
wymienionych krajów, poddawani być mają takiej 
kwarantannie z całą ścisłością.

(Podpisał) Benjamin Harrison, prezydent i Ch. 
Foster, sekretarz minister skarbu.”

«= Obfitość zwierzyny.
Kronika myśliwska dawno nie notowała tak obfi­

tej ilości zwierzyny w naszym kraju, jak w r. b.
Na przestrzeni nie większej, jak włóka ziemi, prze­

ważnie w łubinie i kartoflach, spotkać można do dwu­
dziestu zajęcy i po kilka stad kuropatw.

Jeżeli myśliwi będą oględni na przyszłość, to r. b. 
może być podstawą rozpłodu kuropatw i zajęcy na 
długie lata.
= Kradzież na kolei.
Przy sprawdzaniu zawartości wagonów, nadeszły ab ze sta­

cji kolei obwodowej W arszawa-towarowa do Brześcia, a prze­
znaczonych na kolej moskiewsko-brzeską, w jednym wago­
nie zaplombowanym i nienaruszonym spostrzeżono brak 
dziesięcin pak towarów, pochodzących z fabryk łódzkich, wa­
gi trzydziestu pani pudów.

Niewiadomi złoczyńcy w wagonie tym pozostawili odzież. 
Kilka innych boi z towarami łekciowemi w tymże wagonie 

znalozioso porozpruwanych.
Śledztwo zarządzono.
= Rozbiegany koń.
Wczoraj rano na rogu ul. Towarowej i Prostej koń wozu 

roboczego, przestraszywszy się świstu lokomotywy, poniósł, 
przyczem woźnica, Antoni Chiczewski, spadł na bruk i uległ 
poranieniu nóg i rąk.

Koń pogalopował na ul. Łucką i tu przewrócił Franciszkę 
Szpakową, którą, ze zranioną głową, odwieziono do szpitala 
św. Ducha.

a= Nagły zgon.
We wsi Powązki zmarła nagle mieszkanka gm. Cząstków, 

Marjanna Zielska.
Zmarła liczyła 53 lat wieku.
== Zamach samobójczy.
Fabryka tkacka w Markach, do oczyszczenia kominów we­

zwała z Radzymina kominiarza, Piotra Michalskiego.
Po ukończeniu roboty, M., w zamiarze samobójczym, roz­

płatał sobie brzuch nożem.
Desperata odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 
Lekarze nie wróżą mu wyleczenia.

— —
+ Serwituty.
Regulacja serwitutów w gub. lubelskiej postępuje 

bardzo zwolna.
Wedle sprawozdań urzędowych do dnia 13-go sty­

cznia r. b. uregulowano serwituty pastwiskowe dla 
2,335 osad włościańskich, leśne dla 2,054, zaś pa­
stwiskowe i leśne dla 23,047 osad.

Stosunek serwitutów uregulowanych do nieuregu­
lowanych wynosi w powiatach: biłgorajskim zaledwie 
5%, krasnostawskim 24%, zamojskim 30%, janow­
skim 38°/®, chełmskim 50%, hrubieszowskim 55%, 
tomaszowskim 66%, lubelskim 77%, lubartowskim 
78%, nowoaleksandryjskini 80%.

W r, 1891-im władze do spraw włościańskich roz­
trząsały 141 układów co do zaprowadzenia gospodar- 
s twa leśnego w większej własności, z tych 7 zatwier­
dzono, ząś 4 zwrócono, jako niezgodne z odnośnemi 
przepisami,

w tymże cMsia przedstawiono 31 dobrowolnych 

ZEB-

lina z Rosenfeldów
MAYZNER,

po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieezno- 
H sci, przeżywszy lat 45. Pogrążeni w głębokim smutku: 
I mąż, córki, synowie i zięciowie zapraszają krewnych, 
fi przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
g 16-ym b. m., o godzinie 2-ej popołudniu, z mieszkania 
H przy ulicy Grzybowskiej M 14, na cmentarz wyznania 
| Mojżeszowego. —3405—

Z SADÓW.
Omyłka.

Ciekawa sprawa osądzoną zostałajwczoraj w Lym 
departamencie karnym tutejszej izby sądowej.

Niejaki Michał Taterka, trzydziestoletni włościanin 
sa wal Godwiesaa, now. kaliskiego, został oddany 

Wiedeii, 13 -go września.
Wobec elementarnych klęsk, które ciągle na komitet 

i jego przedsięwzięcie spadają, można mówić o szczęściu, 
że wczorajsze przedstawienie .Strasznego dworu* i .Kra­
kowiaków i górali'—Stefana śpiewał p. Jerzyna—poszło 
całkiem przyzwoicie.

Jedynie słabym i zupełnie niestosownym epizodem była 
zbyt długa ostatnia, mówiona scena w .Krakowiakach', 
która wszystkich znużyć musiała. Mimo próśb i nalegań, 
ażeby djalogi skrócić i obciąć kuplety, śpiewane przez a- 
ktorów, njemających zgoła żadnego głosu, aktorowie lwow­
scy w żaden sposób ustąpić nie chcieli. Zdawało się im, 
że nędznie śpiewanemi kupletami i djalogicm, nawet dla 
nas arcynudnym, zdobędą sobie sławę w Wiednia.

Brak władzy i brak posłuchu z drugiej strony, to jeden 
z pierworodnych grzechów w calem przedsięwzięciu. Ilę- 
ferenci komitetu musieli w wielu rzeczach ulegać aktorom, 
którzy o stosunkach i usposobieniu publiczności w stolicy 
pojęcia nie mają. Taki wyborny aktor, jak p, Woleń- 
aki np, nie rozumiał, ża wo Lwowie molo śpiewać, że la*
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Inak w Wiednia, nawet przeciętny bardzo dobry operowy 
Śpiewak, jeszcze za mało jest dobrym.

Program na dzisiaj daje te ustępy z oper, które się naj­
więcej podobały, oraz które wobec choroby pierwszych 
Sił, mogę być dobrze wystawione. Więc: prolog ze „Stra­
sznego dworu” i trzeci akt z .Halki*, a dwukrotnie Re­
szke pieśni i arje, nakoniec mazur błękitny.

Szczęściem, że znalazł się w Wiedniu Franciszek Byli- 
cki do akompanjowunia, a nadto do podołania na pocze­
kaniu ogromnej pracy transponowania ośmiu numerów 
dla p. Reszkego, stosownie do jego organu i życzenia.

Tymczasem Mascagni już Wiedniowi zawraca głowę. 
Przyjechała gotowa opera i orkiestra kosztem przedsię­
biorcy i nakładcy Sonzogno, wielorakiego miijonera. 
Czterech przybyło kompozytorów oper, nagrodzonych na 
konkursie Sonzogna. Publiczność tłoczy się, żeby sobie 
zapewnić bilety.

Stosunki czechów i włochów pozwalają im poruszać się 
swobodnie, bez oglądania się na koszty, zresztą występ 
pierwszego pod wzglądem muzyki narodu włoskiego musi 
być dla Wiednia ewenementem, lubo dla włochów jest to 
cbleb powszedni.

Krytyka wiedeńska uwzięła się widzieć w muzyce Mo­
niuszki brak swojskich znamion, a tylko echa włoskiej 
muzyki z przed 50-ciu laty; w muzyce zaś Kurpińskiego 
widzi tylko zlepki z ech mozartowskicb.

Gdyby nasze opery były wykonane przez pierwsze siły, 
oraz przez orkiestrę własną, zapewneby to wpłynęło na 
złagodzenie sądu. Na pociechę zostaje fakt, że publicz­
ność nie pyta, czy Moniuszko włoch, czy polak, lecz zna­
lazła w jego operach wielkie upodobanie.

Trzeba też odróżrić wyraźnie ocenę krytyki zawodowej, 
a wrażenia publiczności. Dla nas przyniosło doświadcze­
nie naukę: dla wielkiego świata niezbędni są piewszorzę- 
dni (więc potrzeba było dopiero upokarzającego fiaska, 
aby przekonać się o tej elementarnej prawdzie?; przyp. 
red.)-, powtóre zaś, że wobec wielkiego świata należy wy­
stępować z utworami nowoczesnemi, że należało dać głos 
także Noskowskiemu, Żeleńskiemu, Miin chheimerowi, Ja­
reckiemu i innym.

Nie pora tu wchodzić w szczegóły, dlaczego tak się nie 
stało i stać nie mogło; można na razie tylko żałować, tak 
samo, jak i tego, że nie użyto stosownie sił takich, jak: 
Abendrothówna, Lola Beetb, Arklowa, Kamilowa, Mira 
Heller oraz liczne bardzo dobre siły męzkie. Skoncen­
trowanie ćałej akcji na pozyskanie dwóch, czy trzech 
gwiazd, a zaniedbanie wymienionych sił pierwszorzędnych 
sprawiło, że komitet, zaskoczony przez elementarne klę­
ski, był bezsilnym, że brakło artystów i czasu do wypeł­
nienia programu bogatszego, rozmaitszego i nowszego. 
Może ai% nadarzy sposobność naprawienia tych błędów.

A, 
if

Genua, 11-go września.
Onegdajszy bal, dany przez municypalność genueńską 

czyli zarząd miasta, był rzeczywiście widowiskiem z tysią­
ca i jednej nocy. Trzy pałace: Tursi, Podesth i Bianco, 
czyli pałac Biały, połączone były między sobą oszklonemi 
galerjami, pcłnemi kwitnących drzew i krzewów i oświe­
tlone elektrycznością. W wielkiej sali pierwszego, wy­
bitej żółtym adamaszkiem i zdobnej mozajkami, wyobra­
żającemu Krzysztofa Kolumba i Marka Pola, płonęło pięć 
wielkich pająków elektrycznych, a napływ gości od godz. 
9-ej wieczorem utrudniał przejście przez nią. Orkiestrą 
umieszczona była na wyniosłym krużganku. W czerwo­
nym salonie zatrzymywano się przed skrzypcami Pagani­
niego, zawieszonemi na ścianie, a w dwóch następnych 
przed prześlicznemi freskami Barabina. W dwóch innych 
zaś salonach, na tle złotogłowem i karmazynowo-aksami- 
tnem, porozwieszane były cudne historyczne gobeliny. 
Przestrona galerja, zamieniona w lasek rozkwitłych ka- 
melij, wiodła z pałacu Tursi do pałacu Podestk, zkąd 
przez arkady, ozdobione posągami, kwiatami i firankami 
z niebieskiego jedwabiu, wchodziło się do innej ogromnej, 
balowej sali, oświetlonej olbrzymim pająkiem z tysiącem 
jarzących świec. W pałacu Białym zaś, po drugiej stro­
nie pałacu Tursi położonym i połączonym także z nim ga- 
isrją i ogrodem, podziwiano prześwietną wystawę dawnej 
sztuki, niezrównane zbiory staroświeckich wyrabianych 
sreber, dłutowanych mebli, dawnych koronek i rąbków, 
a nadewszystko niezliczonych obrazów Salwatora Rosy, 
Pinturiccbia, Murilla, Van'Dycka, Gwidona Reniego, Ca- 
raccioso. Goście olśnieni byli tym przepychem, tem ar- 
tystycznem pięknem, niemniej, jak urodą wielu z 700 za­
proszonych pań i panien, którym towarzyszyło przeszło 
2,000 mężczyzn.

Królestwo przybyli o godz. 10-ej wieczorem. Król no­
sił jeneralski mundur z łańcuchem Annuncjaty na szyi, 
królowa zaś prześliczny strój aksamitny gria-jerle-, okry­
ta była brylantami i mjaja na gorsie znane 15 sznurków 
urjańskich pereł nadzwyczajnej wielkości. Na marmuro­
wych wschodach pałacu Tursi przyjęła ramię barona Po­
desta, genueńskiego syndyka, a król ofiarował swoje na­
dobnej księżnie Monaco, noszącej strój z białego jedwa­
biu, brylantowy naszyjnik i brylantową gwiazdę w jasno­
złotych warkoczach. Pani Henrjęta Raggio, arcymiljono- 
wa małżonka prezesa wystawy, nosiła strój bleu ciel w o- 
gromne kwiaty ’ srebrne. Genueńskie czarodziej­
ki— najpiękniejsze « włoutk—oUmswaiy blaskiem bry­

lantów, a bardziej może jeszcze urody, ale były w ogóle | 
nieprzyzwoicie wygorsowane, najstarsza zaś najnieskro- j 
mniej.

Królowa tańczyła urzędowego kadryla z syndykiem, | 
książę Neapolu (bo król nie tańczy nigdy) z księżną Mo- 
naco, książę genueński z margrabiną Cambiaso, hrabia . 
Turynu z księżną Centuzione, a francuzki admirał Rieu- ; 
nier z margrabiną Doria. Innych wyliczać niepodobna 
dla ścisłych ram tej korespondencji. Królestwo ciągle roz­
mawiali z admirałem francuzkim i z ambasadorem hiszpań­
skim, hrabią de Benomar. Bufet był wspaniały, wina pły­
nęły strumieniem. Królestwo i dostojnicy opuścili bal o 
1-ej po północy, ale tańce trwały aż do rana.

D. 10-go b. m., zaraz po południu, zaczęły się urzędo­
we recepcje u dworu. Przyjmowani byli kolejno przed­
stawiciele senatu, izby i wszystkie miejscowe władze cy­
wilne i wojskowe. Arcybiskup genueński ksiądz Reggio, 
z umyślnego polecenia Papieża, oddał królestwu urzędo­
wą wizytę, która trwała kwadrans. Królestwo jak naj­
wdzięczniej » z największem uszanowaniem przyjmowali 
go. Recepcje trwały d0 godziny 4|.

Dcputacja z Barcelony dała śniadanie dla przedstawi­
cieli prasy włoskiej i zagranicznej.

Około g. 5-ej przeciągnął orszak historyczny, przedsta­
wiający powrót Krzysztofa Kolumba z odkrytego przez 
siebie świata. Składał się z przeszło 800 jeźdźców i pie­
szych, dostojników z końca XV-go wieku, paziów,rycerzy, 
żołnierzy, dzikich amerykańskich, niosących małpy i pa- : 
pugi itd. Dwa grona towarzyszy Kolumba i tubylców ■ 
niosły owoce i ziemiopłody amerykańskie. Ogromny wóz ' 
alegoryczny przedstawiał trjumf Hiszpanji. Stroje dzi­
wnie bogate i wspaniale odznaczały się wiernością i do­
kładnością historyczną. Orszak ten ciągnął przy odgło­
sie muzyki i surm wojennych. Król, królowa, książęta, 
dwór, przyglądali mu się z balkonu pałacu. W czasie 
tego pochodu odbyła się w obecności deputacji barceloń- 
skiej s:ena przedstawienia Krzysztofa Kolumba Ferdynan- [ 
dowi i Izabeli, otoczonym ówczesnym dworem. Widowisko 
było wspaniałe i łudząco naśladowane. Krocie widzów 
sypało zapamiętałe oklaski, marynarze obcych flot byli 
zachwyceni.

W ieczorem odbyła się u dworu wielka urzędowa uczta 
dla 92 osób. Wzięli w niej udział: król, królowa, książę­
ta, ministrowie, ciało dyplomatyczne, morscy dowódzcy 
włoscy i zagraniczni, arcybiskup, prefekt, syndyk miasta, 
prezesowie wystawy Kolumbowej, jenerałowie i główni 
członkowie dworu. Królowa miała po prawej stronie 
królewicza, margrabinę Doria, admirała Rieunicr i p. Gio- 
littiego prezesa ministrów; po lewej zaś hrabiego Turynu, 
p. Fariniego prezesa senatu, admirała hiszpańskiego San­
chez Ocana i admirała Stanów Zjednoczonych Benhama. 
Król siedział między margrabiną di Villamarina wielką 
ochmistrzynią dworu, księciem Genui i admirałem austrja- • 
ckim baronem Spaun a księżną Massimo damą nadwor- ’ 
ną, ambasadorem hiszpańskim i posłem peruwjańskitn.

Dobrogott,

Pary i 13-go września.
Mieszkańcy przedmieść Paryża, położonych nad brzega- ( 

mi Sekwany, zanieczyszczonej zawartością kanałów stoli­
cy, nie przestają prowadzić energicznej kampanji. Na dziś 
zwołano wielki mityng w .Thć&tre Moderne’, 5,000rad­
ców municypalnych z całej doliny nadsekwańskiej aż do 
Rouen otrzymało zaproszenia; przeszło 100 gmin ma dziś 
jednomyślnie protestować przeciw Paryżowi. Mieszkańcy 
Clichy, Asnióres, Nanterre, Saint Ouen, Bougival, Pu- 
teaux zamierzają tłumnie odprowadzić do Paryża swoich 
radców, którzy jedynie za biletami będą mieli prawo wej­
ścia. Cała ta kampanja nie jest bezowocna, bo rząd ma 
podobno już w przyszłym miesiącu przedstawić radzie 
miejskiej tutejszej projekt zamknięcia kolektorów obe­
cnych i połączenia ich w jeden olbrzymi, któryby odpro­
wadzał zanieczyszczoną wodę daleko po za departament 
Seine et Oise na otwarte pola, potrzebujące użyźnienia.

Wczoraj w pałacu sztuk pięknych otwarto 15-ty kon- j 
gres bibljofilów pod prezydencją Beljame’a, profesora li- , 
teratury angielskiej w Sorbonie. Ministra oświaty re- | 
prezentował Leopold pelisie, dyrektor bibljoteki narodo- | 
wej; obecnym też był ambasador angielski, lord Dufferin. i 
Mowę inauguracyjną miał Beljame w języku francuzkim i 
i angielskim, a porządek dzienny prac kongresu odczytał 
sir J. Y. W. Mac Alister, sekretarz stowarzyszenia bibljo­
filów i bibljotekarzy angielskich. Uczestnicy kongresu 
zwiedzili wczoraj , Bibliotheque Mazarine* i bibljotekę 
protestancką przy ul. Saint-Pćres, a dziś mają zwiedzić i 
muzeum Carnavalet, bibljotekę narodową, bibljotekę ar- I 
senału i zbiory ks. d’Aumale w Chantilly.

Współpracownik Atac-lorZ; Heralda, p. Stanhope, 
poddał się wczoraj w instytucie Pasteur’a operacji szcze­
pienia zarazka cholerycznego, przygotowanego przez dra 
Haffkina. Ogłasza on obecnie szczegółowy biuletyn sym- 
ptomatów, z którego dowiadujemy się, że w kilka godzin 
po zaszczepieniu czuł ogólne niedomaganie, nieznaczny 
ból i drętwienie w okolicy wstrzyknięcia; o godz. 10-ej ■ 
wieczorem temperatura ciała wynosiła 88,4° F.; naza­
jutrz po doskonałym śnie, stan był prawie bezgorączko- 
wy ciężkość w okolicy żołądka, bóle jak po boksowaniu, 
miejsce wstrzyknięcia opuchnięte. Dziś znów ma się pod- j 
dać wczepieniu, «le już silniejszego zarazka choleryczne­

go, poczem, skoro ogólny stan zdrowia pozwoli, Stanhop 
wyjedzie do Hamburga, aby przekonać się w ognisku za 
razy o skuteczności szczepienia.

Na targach paryskich pojawiły się już ślimaki morskie 
(Mytylue edulis), których znaczną ilość spożywa nieza­
można klasa ludności paryzkiej. Połów ich odbywa się 
zwykle w tym miesiącu, a w ostatnich latach dosięgnął 
znacznej cyfry, tak np. miasto Rochefort dostarcza 80,000 
hektolitrów, Marennes 147,000, La Rochelle 45,000, Ma­
rana 86,000; ślimaki z ostatniej miejscowości są najdroż­
sze, bo jeden hektolitr kosztuje 8 fr. 55 c., gdy z La Ro­
chelle 5 fr. 90 c.

Grand Thćatre pod dyrekcją Porel’a zamierza wystawić 
następujące nowości: .Pecbeur d’Islande” Loti’ego, .Ma­
non Lescaut’ komedję G. de Porto-Riche, »Le partage* 
komedję Alb. Guignon, .Mademoiselle Sans-ggne* dra­
mat Em. Moreau i .Lysistrata* komedję M. Donnay’a.

Z.

Telegramy „Karjera Warszawskiego".
Petersburg 15-go września. (TeZ. Aj. póln.) — 

Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi Państwo z Jego Ce­
sarską Wysokością Cesarzewiczem Następcą Tronu 
i Jej Cesarską Wysokością Wielką Księżną Ksenią 
Aleksandrówną przybyli w d. 12-ym września do 
Spały.

Petersburg 15-go września. (Tel. Aj. póln.)— 
Ogłoszone zostały następujące awansy: pozostający 
w randze ochmistrza członek głównej rady opiekuń­
czej zakładów dobroczynnych, Górski, mianowany 
został ochmistrzem; pozostający w randze kamerjun- 
kra urzędnik przyjenerał-gubernatorze warszawskim, 
Karnicki, kamerjunkrem; pozostający w randze szam- 
bclana Bujno szambelanem.

Petersburg 15-go września. (Tel. Aj. póln.) — 
Ogłoszona została nowa ustawa o uzbrojeniu fortec i 
o utworzeniu odpowiednich komisyj w Petersburgu 
i w samych twierdzach.

Petersburg 15-go września. (Tel. Aj. póln.)— 
Drugie urzędowe zastrzeżenie przeciwko nielegalne­
mu ściąganiu opłat na rzecz klasztoru i pustelni ato- 
skieb, oraz przeciwko niewłaściwemu eksploatowaniu 
uczuć religijnych, wyjaśnia, że osiągają swój cel tyl­
ko ofiary, czynione według wydawanych przez synod 
kwitarjuszów lub też odsyłane do wydziału gospo­
darczego synodu, bezpośrednie zaś ofiary mogą być 
odsyłane tylko do russkiego pantelejmonowskiego, 
andrejewakiego i Ryskiego klasztoru na Atosie.

Petersburg 15-go września. (TeL Aj.półn.) — 
Początek jesiennej serji egzaminów w wojskowej 
akademji medycznej odłożono do 13-go listopada; 
początek wykładów na IV-ym kursie i egzamina do­
datkowe dla studentów, delegowanych do miejsc do­
tkniętych cholerą, odłożono de d. 1-go listopada r. b. 

adreTczeskt.
Praga CWCJlfca 15-go września. (Tel. pr. Kw. 

W.) — Klub młodoczeski zgodził się na wniosek dra 
Juljusza Gregra, aby wypracowanie adresu do koro­
ny pozostawić klubowi staroczeskiemu, albo czesko- 
magnackiemu, byle w adresie żądano uznania prawa 
historycznego Czech, równouprawnienia narodowo­
ści, opieki nad miejscowościami narodowemi i zanie­
chania podziału Czech na nowe okręgi sądowe.

REF0RMA~W0JSK0WA.
Perlin 15-go września. (Tel. pryw. Kur. TTar.)— 

Dziś przed południem odbyła się rada ministrów pru­
skich. Kanclerz Caprivi oświadczył, że projekt refor­
my wojskowej przedłożony będzie już na tegorocznej 
sesji parlamentu niemieckiego.

CHOLERA.
Perlin 15-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Panika choleryczna znacznie osłabła.
Hśamburg 15-go września. (Tel. pr. Kur. TE)— 

Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano chorych 
na cholerę 283, zmarłych 108. W Altonie chorych 5, 
zmarła jedua osoba.

Pary i 15 go września. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W Tuluzie był wypadek cholery azjatyckiej.

Prultsella 15 go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Z nad granicy frąncuzkie.j i Luksemburga donoszą 
o wypadkach cholerycznych, z których Lilka było 
emjertęlnych
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Budapeszt 15-go września. (Te?, pr. K. W.)— 
Egyetertes zapewnia, że delegacjom przedłożony bę- 
dżie budżet daleko wyższy od zeszłorocznego.

Paryż 15 -go września. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Tegoroczny zbiór zboża we Francji wynosi 32^miljo- 
nów hektolitrów więcei, niż w r. z. {Aj. półn.)

Bruksela 15-go września. (Tel.pr.K. W.) — 
Odbywają się tu mityngi robotnicze, domagające się 
od rządu interwencji dyplomatycznej, celem zapobie­
żenia dalszemu krzywdzeniu robotników belgijskich 
przez ich towarzyszów miejscowych we Francji.

Kukliki 15-go września. {Tel. pryw. Kur. W.) — 
Stan wyjątkowy w całej Irłandji zniesiony.

— Panu Józefom K. w Kielcach. — Program dwutygodnika 
ilustrowanego Świat jest prawie ten sam, co i naszego Tygo­
dnika ilustrowanego.

83-99
145

70.000 hektol.
18,200 ,

7.800 , 
53,000 ,

14,900 ,

„Dolina Szwaj carska“.
Ostatni tydzień koncertów orkiestry 

z Kassel pod dyrekcją K.Butlerjałtna.
We czwartek: Wielki koncert na bene- 

fis dyrektora B. Siullerjahna. W niedzie­
lę: Ostatni Pożegnalny Koncert.

Szczegóły w afiszach. 1292

208.15
206.--
205.80
20180
206.—

66.60
65.60

Berlin 15.g0 września. (Telgram wrywatny Kuriera War.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek mocniejszy, a obro­
ty nieco żywsze, aczkolwiek niezbyt wielkie. Na rynku ru­
bli, które miały dobry popyt, panowała zwyżka. Ruble 
w tranzakcjachkońcomiesięcznych osiągały początkowo 206.25 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 206.50, straciły zaś 
następnie, wskutek silnej podaży 50 fen. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami podniosły się banknoty russkie 
w tranzakcjach natychmiastowych o 65 fen., a w dostawo- 
wych o 50 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 fen. 
krótki Petersburg o 70 £, podczas gdy długi o 40 fen. Prze­
kazy na Wiedeń w obu terminach pozostały bez zmiany 
(krótkie 170.—, długie 169.10). Z papierów listy zastawne 
ziemskie pozostały bez zmiany, listy likwidacyjne podnio 
sły się o 20 kop. (63.10), a pożyczki wschodnie 2-ej emisji 
o 10 kop. (165.70), podczas gdy pożyczki wschodnie 3-ej 
emisji brano po 66.60. Niżej notowano 4*/2% listy zastawne 
russkie. więcej natomiast za 4% pożyczki konsolidowane 
russkie z roku 1880-go, tyleż zaś co i wczoraj za pożyczki 
premjowe russkie obu einisyj, 6% russkie renty złote z ro­
ku 1863-go kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie o 
drobnostkę gorzej. Pieniądz bez zmiany. Żyto miało dziś 
w dalszym ciągu tendencję w obu terminach mocną i osiągało 
ceny wyższe o 1 m. w towarze natychmiastowym i o 1 ni. 25 
fen. w dostawowym.

Berlin 15-go września. (Tetne”. -prym. Kuriera 
Bil. tank. rus. w tr. nas! 
■W eksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. U eiu. 
Lascy zast. serji 1-aj

Kursy z dnia 14-go września: 205.50, 205.45, 205.10, 204.40, 
205.50, 65.60, 65.90 166.30, 147.75, 147.50.

— Zamówienia, poczynając od najmniejszej ilości 
do wielkich zapotrzebowań, ua krajowy 
Clement „<xi’«>dzac<5“ i „Wysoka** 
Angielski, Niemiecki oraz Ćegtę ognio­
trwałą i Glinkę czarną i białą angielską Ram­
saya i krajową, uskuteczniać można u firmy 2690 

Z-. A. Krajewski.
Kantor i składy Bielańska 9 (hotel Paryzki). Telefon ,V? 28

Londyn 15-go września. {Tel. Aj. półn.) — 
Z Simli telegrafują, id wskutek pojawicniasię chole­
ry w obozie gubernatora Kandaharu w Chureeh, 
w ziemi Chazarasów, w wojsku gubernatora zauwa­
żono objawy demoralizacji. Z tej przyczyny napad 
na Chazarasów odroczono na czas nieograniczony.

Konstantynopol 15-go września. {Tel. pryw. 
Kur. War.)—Z powodu opóźnień, wymotywowanych 
przez kwarantannę i dezynfekcję, pociąg „Orient-ex­
press’’ przestał kursować.

ISowy Aork 15-go września. {Tel. pr. K. W.)— 
W stanie nowojorskim było już pięć wypadków cho­
lery azjatyckiej, przywiezionej tu z Europy przez 
statki hamburskie.

STANHOPE
Pary z 15-go września. {Tel. pryw. Kur. War.)— 

Stanhope, zaszczepiwszy sobie powtórnie cholerę, u- 
dał się do Hamburga. Dr. Haffkine zaszczepił cholerę 
sobie i dwudziestu osobom.

W drukarni Kuriera Warssauskie^o —Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). jtoaaojeno U,eu3ypoio Bapmaaa 3 (15) CeHiaópfl 1892 &
RedaktorFraacisiek Oluawkkl — wydawoyt Wacław Saymanoweki i Aatoai Matidsarios (Man

najbardziej rozpowszechniony rocznik krajowy, 
tliódują się we wszystkich numerach 

ptet ws.o>zgd;iych hoteli. otrzymał w dalszym ciągu do wyda- 
wnictwana r. 1693-ci ogłoszenia ni następujących;

Grabau—zegary i zegarki-Nowy-Świat 69. 
„8ru8u’awsJ£I,~r°sta'*racja—Praga Olszowa 10.
Rembrandt -fotografja-Marszałkowska 151. 

o ,vska pracownia bandaży—Tłomackie 8. 
Orthwein—wyroby metalowe—Czysta 8.
Tarnowski—meble—Marszałkowska 114.
Kamieński—obuwie męzkie i damskie—Niecała 12. 
Grajewski—mydło, świeca i farby malarskie — Chłodna 60. 
Lbotecki—zakład artyst.-sztnkatorski—Marszałkowska 114. 
Kalmus—fabryka i magazyn mebli—Grzybowska 37. 
„Monopol”— galanterja tekturowa-Muratowska 6'8. 
Kuzniecow—porcelana i fajans—Senatorska 32.
Blumenberg—wyr. rymarskie i siodJarskie-Kr.-Przedm, 64. 
Zdanowski—pló no i bielizna—Podwale 7.
Fritsche—fortepiany i pianina—Erywańska 9.
Raczkowska—pracownia cholewek — Wspólna 12. 
Strakacz—bielizna,'wełna sosnowa—Miodowa 14 i 15.
Małecki—fortepiany i pianina—Przemysłowa 36.
Noufeld—wózki dziecinne i moble żelazne—Pańska 33. 
Meyer—ryż i krochmal ryżowy—Orla 11.
Radzymirski—ubiory męzkie—Elektoralna 3.
Saenger—skład papieru—Długa 46.
Nejmanowicz —wyroby pilnikarskie—Wronia 80. 
Bronikowski—papier i galanterja—Plac Teatralny 18 
Michalski—obicia papierowe—Miodowa 19. . a 
Szumilin—herbata—Krakowskie-Przedmieście 186.
Maszkow—herha a i samowary—Krak.-Przedni. 23. 
Karwowska i Zabłocki—księgarnia—Krak.-Przedm. 5. 
Koliński—księgarnia—Marszałkowska 1-2.
Si woń—zakład ai ty styczno-gra werski—Krak.-Przedm. 15/17.

Bp. doktorzy, adwokaci, inżenierowie, rejenci i *. p., któ­
rych adresy mieszczą si; w „Kalendarzu”, raczą 0 zmianie 
lokali zawiadamiać wydawnictwo. 1590

Biuro Kalendarza: Kotzebue 2,

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 16 września 1892 r.

po 57—58 kop. za pud.
„ 64—66 , ,
, 73—78 . ,
. 82—98 .

Warsz.) — 
' Akcjo d. ż. w.wieL —.— 
i Akcja kredytowo 166.20 
i W es. na Londyn kr. 20.36’ 

. , dl. 20.31
Żyto w tow.gotow. 148.75 
Zyto na wiosnę 148.75

Targ zbożowy na Pralzs w dniu 15-ym września. 
Na targu zbożowym w dniu dzisiejszym mocne panowało u- 
sposobienie, dowóz prawie żaden, gdyż tylko 3 wagony kaszy 
jaglanej nadeszło. Tendencja dla żyta mocna, za wyborowe 
płacono 84 do 86 kop., za średnie 81 do 83 kop., za ordynaryj- 
ne 77—79 kop. Owies również mocno, za wyborowy osiągano 
89 do 92 kop., średni 79—85 kop., ordynaryjny i czarny 73 do 
76 kop. Jęczmień boz zmiany, browarny kupowano po 86 do 
91 kop., na paszę po 70 do 76 kop. Gryka słabo, po 87 do 90 
kop.sprzedawe.no. Kasza jaglana spokojnie, płacono stoso­
wnie do gatunku po 106 do 124 kop.

Gdańsk 14-go września. — Pszenicą krajową targowano 
przy uminrkowanem zapotrzebowaniu, po pełnych cenach 
wczorajszych. Towar tranzytowy prawie bez zmiany. Płaco­
no za polską tranzyto pstrą silnie obsadzoną żytem 130 f. 127 
m., jasno-pstrą 133 f. 134 m., jasną 131 f. 136 mar., wysoko- 
pstrą 134 5 f. 139 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na wrze- 
sień-październik 130 mar. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad 130 mar. w zaofiarowaniu, 129'/3 m. w poszukiwaniu, 

. na kwiecień-maj 134 m. w zaofiarowaniu, 134 mar. w poszu- 
kiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 131 m. Wypowie­
dziano 50 tonn. Żyto zarówno krajowe jak i tranzytowe pra­
wic nio zmienione w cenie. Płacono za polskie tranzyto 122 
f. 1223 f., 12/45 f., 125 f., 126 f., 127, 127 8 f, 129 f. 130, 131/2 
f. i 134 f. 112 m., 125 f. 113 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy na wrzesioń-pażdziernik dolno-polskie 112 m. płaco­
no, na pażdziernik-listopad dolno-polskie 1101/, m. płacono, 
na kwioeień-maj dolno-polskie 115 m. w zaofiarowaniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 112 mar. Jęczmień w towarze 
tranzytowym bez obrotów. Owies krajowy 130 mar. za tonnę 
płacono. Groch polski tranzyto pastewny 110 m. za tonnę tar­
gowano. Soczewice russka tranzytu 247 m. za tonnę płacono, 

j Spirytus nie podlegający clu w towarze gotowym nominalnie 
57'.', mar w zaofiarowaniu: podlegający cłu w towarze goto­
wym nomin dnie 31'1. mar. w zaofiarowaniu. Cukier w Gdań- 

i sku bezobrotów, a w Magdeburgu słabo. Kurs w Gdańsku 
1 207.19 ui. za 100 rs.

Odesa 6-go września. (Rynek zbożowy).—Podczas gdy o- 
broty żytem i kukurydzą są obecnie na rynku tutejszym bar­
dzo spokojne, zwrócili się eksporterzy skwapliwie do ładowa­
nia pszenicy i jęczmienia. Dokonali oni licznych sprzedaży 
in blanco na dostawy tych dwóch gatunków zbóż i pomimo 
słabego usposobienia zbożowej giełdy berlińskiej, podnieśli 
ceny tych artykułów, gdyż mało jost towaru dyspozycyjnego 
na targu. Do wywozu zachęcają niezmiernie tanio frachty; 
taniość frachtów tłómaczy się tern, iż wiciu maklerów okrę­
towych sprowadziło parowce na spekulację i obecnie chcą je 
■wynająć po każdej cenie. Od chwili otworzenia wywozu wy­
słano z Odo^y za granicę: 3,902,000 pudów kukurydzy, 
1,050,000 pudów pszenicy, 2,161,000 pudów jęczmienia. W ty­
godniu sprawozdawczym sprzedano następujące ilości towaru 
na wywóz:

Jęczmienia 
Kukurydzy 
Żyta 
Girki 
Polskiej pszenicy 

miękkiej
Siemienia lnianego 4%'—

Konku- 
rent“, „?'olone»** i,, MKunda**, należące 
do Kompanji Włocławskiej, począwszy od dnia 16 
b. m. wychodzić będą codziennie z Warszawy do 
Włocławka o godz. G-ej rano i do Płocka o godz. 8-ej 
m. 30 rano. — Statek zaś „ fPloclawek", nale­
żący do tejże Kotnpanji i wychodzący codziennie o 
godz. 1-ej z południa do Mniszewa, począwszy od 
dnia 16 b. m. wychodzić będzie codziennie z Warsza­
wy do Mniszewa o godz. 12-ej w południe. 3400

Pozostaje z szacunkiem zarządzający żeglugą 
Kornp. Włocławskiej A. Ciechanowski.

Rzepaku — „ . 156 „ „
Zapasy w-ynoszą 903,000 hektolitrów, a dowozy w tygodniu 

sprawozdawczym 246,000 bektol. Cena owsa jest bardzo wy­
soka, wynosi bowiem 90 kop. za pud.

— Panu J. A".—Niesłusznie sz. pan oskarża nas o zapomnie­
nie, w numerze bowiem 240-ym Kurjera z d. 30-go sierpnia 
wydrukowaliśmy żądaną informację. Wiadomości o nomi­
nacjach i oznakach honorowych, udzielanych księżom, znaj­
dzie sz. pan w Praw, wiestn.

— Panu cykliście.— Nawet w zapytaniach należy zachować 
formy towarzyskie. Inaczej... nic z odpowiedzi.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 15-go września 1892 r.

(weilij sjosirażei stacji warszawskiej) 
Burom. WilsroL Wiatr Teren. C.=»Tmni>. Tt

Wczoraj odbyła się druga z kolei licytacja w lom­
bardzie miejskim, ua której sprzedano 20 zastawów, 
obciążonych pożyczką w sumie 417 rs., a oszacowa­
nych na 498 rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 6J4 rs. 
70 kop.

Numera sprzedanych wczoraj zastawów i osiągnię­
te za nich kwoty są następujące:

JCsNs: 43298—5 rs. 10 kop.; 43608—51 rs. 20 kop.; 44110 
—26 rs. 10 kop.;, 44700—25 rs. 90 kop.; 4-5008—47 rs. 10 
kop.; 4515 —6 rś. 70 kop.; 45262—43 rs.: 45266—33 rs. 66 
kop.; 45382—29 rs ; 45453—15 rs. 10 kop.; 45469—7 rs. 70 
kop.; 46188—100 rs.; 46437—3 rs. 30 kop.; 46858—125 rs.; 
47368—18 rs.; 4RJ91—35 rs. 50 kop.; 47846—23 rs. 10 kop.; 
47957—4 rs.; 48131—18 rs. 30 kop.; 48167—27 rs.

Dziś odbędzie się trzecia z kolei licytacja, która 
rozpoeznie się od godziny 10-ej rano, a potrwa do 
godz. l ej z południa.

Do sprzedaży przeznaczono 23 zastawy, oszacowa­
ne na 1,429 rs.

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko­
lejnych, a mianowicie:

JfiJTs 4831S. Tuzin stołowych łyżek srebrnych, od 45 rs.— 
48361. Srebrny serwis stołowy, złożony z pól tuzina łyżek, 
tyluż widelców i tyluż trzonków do noży, od 27 rs. — 48505. 
Bransoleta złota, od 12 rs. — 48687. Złoto: para kolczyków 
i obrączka, od 6 rs. — 48909. Tuzin srebrnych łyżeczek do 
kawy, od 12 rs. — 48925. Trzy pierśbionki złote, z których 
jeden z rozetami i pół tuzina srebrnych łyżeczek do kawy, od 
22 rs. — 49357. Fara lichtarzy srebrnych, od 38 rs. — 50190. 
Srebrny zegarek kryty, od 5 rs. — 549. Bara kolczyków ko­
ralowych, od 4 rs. — 917. Srebro: cukiernica z kluczykiem, 
brelok, 7 lyiok stołowych, para czarek, 25 łyżeczek do kawy, 
para widelców stołowych, sitko do herbaty, czerpaczek do 
śmietanki i para trzonków do noży stołowych, od 70 rs. — 
918. Złoto: zegarek kryty, 2 łańcuszki do zegarków, 2 klu­
czyki do zegarków, broszka, 2 pary kolczyków, 2 szpilki, 6 
spinek i 2 pierścionki, od 60 rs. — 958. Ból tuzina desero- 
w-ych nożyków srebrnych, od 15 rs. — 1275. Para lichtarzy 
srebrnych, od 22 rs. — 1588. Złoty łańcuszek do zegarka, od 
25 rs. — 1652. Pierścionek złoty, od 3 rs. — 1667. Para 
lichtarzy srebrnych, od 15 rs. — 1825. Stołowy serwis srebr­
ny, złóżmy z pól tuzina łyżek, tyluż widelcy i tyluż trzon­
ków do noży, od 34 rs. — 1873. Złoto: broszka, para kolczy­
ków i obrączka, od 10 rs. — 1909. Złoto: zegarek kryty, 2 
broszki, para kolczyków, 2 łańcuszki do zegarków i 5 pier­
ścionków, oraz srebro: medal i dwie monety, od 8'1 rs. — 
1924. Złoto: 0 pierścionki i para kolczyków z rautami, cztery 
sznurki perol, oraz srebro: para lichtarzy, kadzielnica, trzy 
czarki, kieliszek, rądelo13 łyżek stołowych, 3 widelce sto­
łowe, 5 łyżeczek do kawy, sitko do herbaty, brelok i 4 trzon­
ki do noży stołowych, od 260 rs. — 2113. Medaljon zloty 
z brylantami, od 7J rs. — 2253. Zloty zegarek kryty, uszkiem 
nakręcany i tuzin srebrnych łyżek stołowych, od 34 rs. — 
2279. Złoto: zegarek kryty, para kolczyków z brylantami i 2 
ańcnszki do egarków, oraz srebro: para lichtarzy i papiero­

śnica, od 250 rs.
Następna, t. j. czwarta z kolei licytacja, odbędzie 

się w poniedziałek, d. 19-go b. m. w godzinach zwy­
kłych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

„Nowa Gwiazda”—Bielańska 5. 
W Sobotę, d 5 (17) Września r. b. 

Wielki Koncert orkiestry młodzieży 
węgierskiej

oraz
„ItfOę w WESTECJI**.

Wielka iluminacja ogrodu. 3403

Statki parowe Górnickiego odchodzą:
Z Warszawy codziennie o 8 r. na drugi dzień o 5 r. 
Z Płocka n o r. „ „ o3fc r.

— Statki parowe:

onsrua Lomperattira najniższa O, 12 7’-R.iv.l 
.14-go * najwyższa O. 25.7=R.2C‘ś
o- ni. ) Wysokość wody spadłej mm. 0,0.

D. 1-ł go g.9 w. 752 0 64 Z 20.6 «. 16 4
D. 15-go g. 7r. <55 5 87 PnZ 16.4 - 13.1

. g-1 pp. <56.3 58 PnZ 20 6 =- 16.4


